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? mifc Poznański wychodzi codziennie, z wyjątkiem poniedziałków i dni poiwi$tnych. Przedpłata kwartalna wynosi w miejscu 1 Tal. 20 sgr., na pocztach krajowych 2 Tal. 9 fen. Pgjtdyńcze exemplarze
sprzedają się po 1 sgr. 6 fen. w Ezpedycyi Dziennika Poznańskiego, w Poznania, przy placu Wilhehnowskim Nr. 8. Tai Ezpedycya przyjmuje doniesienia i obwieszczenia za 
opłatą 1 sgr. 3 fen. od wiersza czterodzielnfj kolumny. Listy do Redakcyi t Ezpedycyi winny byi frankowane.

1^206? SobotalÓ września 1859.
¡iznaá, 9 września. W numerze 190 Dziennika 

1 iłowaliśmy z Gazetą Codzienną która w jed- 
z bardzo pięknych zresztą swoich artykułów 
pnych, wielką, zdaniem naszém, popełniła here- 
¡konomiczną, stawiając twierdzenie, że nierozu- 
jak można być w Polsce stronnikiem wolnego

Ł Otóż przybywa nam niespodziewany ale mile 
Jiy sekundant w téj walce o tak przeważną eko- 
(¡zną zasadę. Paryski korespondent Czasu pod 
i íem L. do krakowskiego dziennika pisujący, bio- 

1 »chop z owéj naszej polemiki z Gazetą, nie- 
rt że po naszéj staje stronie, ale bardziéj jeszcze 

irunkowo od nas, oświadcza się za wolnym han-
, w Polsce. Przytoczywszy na poparcie rzeczy 
o!j niefortunną próbę słynnego finansisty XVIII 
f i, francuskiego ministra Neckera, który myśląc 
Hcić Francyą cłami protekcyjuemi, rychło sam 
, zegł że ją ubożył; przytoczywszy tę nieszczęśli- 

róbę, przechodzi szczegółowo różne instrukcye
3 w przebiegu wieków za rzeczypospolitćj pol- 
3 wydawane, wytyka że te wszystkie ogranicza
cie były zdolne ożywić przemysłu i produkcyi 
jiwéj kiedy na innych do tego zbywało warun- 
. , i powiada: „Nasi przodkowie myśleli tak myl- 
> ik dzisiaj niektórzy z naszych ekonomistów, że 

płaca do skarbu krajowego cudzoziemiec a nie
-ami, my co tenże towar oclony z ostatniéj ręki 
¡jemy.“ W końcu zapowiada p. L. szereg listów 
-psych w tym przedmiocie, ażeby przekonać Ga- 
nCodzienną, że można kraj swój miłować i wszy

to jest swoje, wyjąwszy złych nałogów, uprze- 
a nie wierzyć w nieomylność nauki ekonomicz- 

iazety, owszem najserdeczniejsze mieć pragnie
my jak najrychléj cały systemat celny z nieod- 
jmi od niego najniemorałniejszemi skutkami, na
ae czasy pogrzebany został.

Zasada wyrzeczona w świeżo zapadłym wyroku
'mału najwyższego w Berlinie, wielkie sprawiła 
'lnie w prawniczym świecie pruskim. Ponieważ 
j ta niemały przedstawia interes i dla naszéj po- 
■ikiój młodój generacyi prawniczéj, podajemy więc

o niéj wzmiankę.
J ijwyższy Trybunał roztrząsając w instancyi ka- 
.Jíéj jeden z wyroków sądu przysięgłych, unieważ-

Í) z powodu, że przy wydawaniu tego wyroku 
or pełnił obowiązki sędziego. Trybunał przy- 

' do ostatecznego wniosku swego drogą nastę- 
¡ego rozumowania: Artykuł 7 konstytucyi sta

li : „Niewolno nikogo usuwać z pod jurysdykcyi 
“'em naznaczonego sędziego.“ Ktoby zaś był tym 
¿tym sędzią, określa artykuł 87 tćjże konstytu- 
’ stanowiąc: „Sędziowie mianowani być mają do- 

■ tnie przez króla albo tóż w jego imieniu.“ Otóż, 
¡waż nominacye asesorów sądowych wydaje mi- 
r sprawiedliwości, i ci asesorowie stają się do- 

.) rzeczywistemi sędziami w myśl konstytucyi, 
i zamianowanie ich w imieniu króla sędziami 
ikiemi lub powiatowemi, przyjąć więc wypada, 

'yrok do którego wydania należał asesor, uwła- 
¿ »strzeżeniu artykułu 7 konstytucyi, unieważnio- 

być przeto winien.
’»wyższa zasada przez Trybunał najwyższy wy- 
sona wielkiéj będzie donośności w organizacyi 
(snictwa. Wiadomo, że kandydaci do urzędów 
¡ych otrzymują, po odbytym trzecim egzaminie, 
linistra sprawiedliwości tytuł asesorów, który im 
’ sędziowską nadawał kwalifikacyą, zanim jesz- 
skutek otworzonego wakansu na posadę etato- 

i sędziego, mogli otrzymać nominacyą królewską 
Wów. Takich nadetatowych asesorów jest obec- 
J państwie pruskiém 400 do 500. Pominąwszy 
czność, że od czasu reorganizacyi sądownictwa, 

fec od lat 9, nieprzeliczona zapadła liczba wyro
imy których asesorowie udział brali,' a które we- 
lowyższój zasady byłyby nieważne; pominąwszy 

Joliczność, już dla tego, że czas ustawą zakre- 
4 do zaczepiania ważności wyroków, u najwięk- 
"części tych wyroków już upłynął, nasuwają się 
łia: czém na przyszłość mają się trudnić aseso- 
sí, jeśli im czynności sędziowskich sprawować nie 
o|yć wolno? Kto podoła ogromowi spraw sądo
wi, jeśli działalność asesorów w ten sposób ogra

niczoną zostanie? w razie zaś gdyby chciano wszyst
kich asesorów sędziami etatowemi zamianować, zkąd 
minister sprawiedliwości opędzi powstałą ztąd prze- 
wyżkę swego budżetu, przewyżkę która u samego 
początku z górą 100,000 talarów wyniesie?

JKW. Książę Rejent raczył w imieniu N. Pana 
udzielić tajnemu radcy nadwornemu i lekarzowi przy
bocznemu Wk&ięcia badeńskisgo, dr. Gugertowi w Ba- 
den-Baden, order orła czerwonego drugiój klasy, a 
kapitanowi parowca pocztowego meklembursko-szwe- 
rinskiego, Sethowi, order orła czerwonego trzeciój 
klasy. »

Berlin, 8 września. Minister spraw wewnętrz
nych ogłosił wspólnie z ministrem skarbu obwiesz
czenie z dnia 29 sierpnia r. b. podług którego zakaz 
z dnia 20go maja r. b. dotyczący wywozu bydła do 
rzezi zdatnego przez granicę zachodnią państwa, znie
siony został.

— Podług wiadomości nadeszłych z Ostendy, ota
czają tam księcia Rejenta bezustannie prawie dyplo
maci angielscy i rosyjscy, którzy jak się zdaje w tym 
tylko celu przybyli do wód tamecznych, ażeby z więk
szą swobodą przysposobić jeżeli nie załatwić bieżące 
sprawy polityczne. Mówią, że spodziewany kongres 
europejski, o którym coraz więcój rozpisują się dzien
niki, jest głównym obecnie przedmiotem troski dy
plomatów, i że Anglia i Rosya wysłały politycznych 
ajentów swoich do Ostendy, ażeby z księciem Rejen
tem wejść w tym celu w porozumienie. Domysł ten 
ma za sobą wiele podobieństwa dc prawdy, zwłasz
cza, że i ministrowie Sęhleinitz i Auerswald podobno 
nie bez przyczyny wybierają się do Ostendy.

— Wczoraj nadeszła tu wiadomość z Wiednia, że 
Austrya przesłała cesarzowi Napoleonowi świeżo 
oświadczenie, iż ogłosi zawarty z nim pokój za zer
wany, jeżeli na ruch panujący obecnie w środkowych 
Włoszech, obojętnóm spoglądać będzie okiem. W sku
tek oświadczenia tego miał Napoleon zaproponować 
cesarzowi rakuskiemu powtórny zjazd, który w krót
kim czasie przyjdzie podobno do skutku.

— Pomiędzy przedmiotami, jakie minister spraw 
wewnętrznych przygotował na sejm nadchodzący, jest 
jak głoszą dzienniki tutejsze, projekt wybudowania 
domu sejmowego pruskiego. Uprzedzając ministra, 
ogłosiło towarzystwo budowniczych tutejszych kon
kurs w tym celu.

Chełmno, 6 września. W zeszłą sobotę odbył 
się w mieście aaszśm akt wyborczy, zamykający cząst
kowe głosowania na dyrektora Towarzystwa kredy
towego Prus Zachodnich. Dotychczasowy dyrektor, 
p. Donimierski, lubo uzyskał z ziemi chełmińskićj 
36 głosów, a między temi kilkanaście niemieckich, 
nieutrzymał się przecież, gdyż pan Kerber pozyskał 
większość 11 głosów.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 4 września. Komitet wystawy rol- 

niczój podaje do wiadomości, że tegoroczna wystawa 
rolnicza w Łowiczu odbędzie się w dniach 19 do 23 
września, wedle programatu następującego. Dnia 19 
po uroczystóm nabożeństwie nastąpi z rana otwarcie 
wystawy płodów rolniczych, oraz machin i narzędzi; 
po południu ocenienie przez sędziów, dostawionego 
inwentarza. W dniu następnym przez cały dzień wy
stawa bydła, prócz tego zaś z rana konkurs oraczy, 
po południu wyścigi bryczkowe. Dnia 2Igo, z rana 
konkurs pługów, po południu przedstawienie bydła 
nagrodami odznaczonego. Dnia 22go, z rana losowa
nie narzędzi rolniczych, po południu wyścigi koni 
krajowych. Dnia 23go wreszcie, rozdanie nagród i 
i zamknięcie wystawy.

— Od czasu otwarcia kolei żelaznój Ząbkowicko- 
Katowickiój zmieniono godziny i porządek pociągów 
na całój przestrzeni Warszawsko-Wrocławskiój. Wy
jeżdża się teraz z rana z Warszawy i wieczorem o 9ój 
można już być w Wrocławiu, gdzie z warszawskim 
pociągiem łączą się pociągi idące ku Dreznu, Ber- 
linu i t. d,

— Panna Konarska, śpiewaczka w Medyolanie 
przebywająca, ma wnijść do składu opery warszaw-

skiój, natomiast słynny skrzypek Wieniawski przenosi 
się na stałe mieszkanie do Petersburga.

— Przed trzema dniami odbyło się uroczyste po
święcenie i otwarcie wyższój żeńskiój szkoły rządo- 
wój przy ulicy Niecałój, Celem tego zakładu podać 
rodzicom możność wychowania córek nie usuwając 
ich z łona rodziny, albowiem w nowej szkole niemasz 
pensyonatu i tylko przychodnie uczennice będą się 
w niej kształciły. Zaraz na początku zgłosiło się 
przeszło 200 uczennic do tego zakładu.

— Dzienniki paryskie pełne były od paru tygo
dni, w swojej artystyczno - teatralnśj części, reklamo
wych opisów żywota śpiewaczki panny Westvali, którą 
wielka opera paryska świeżo zaangażowała na pri
ma donnę. Rozpisywano się tam nad romantycznemi 
przygodami żywota tój bogatój Węgierki, która wła
ściwie ma się nazywać Westfalaski, i wróciła z Me
ksyku na łono swojój węgierskiój rodziny z ogrom
nym majątkiem. Otóż Gaz. Warszawska objaśnia 
teraz, że ta utalentowana pierwsza śpiewaczka wiel- 
kiój opery w Paryżu, nie nazywa się ani Westvali 
ani Westfalaski, nie jest ani Meksykanką, ani Wę
gierką, ale Polką z Krakowa, córką zamożnego oby
watela, właściciela kamienicy i słynnego jubilera 
w Krakowie, pana Westfalewicza.

— Bawi w Warszawie od dni kilku, profesor nie
gdyś literatury czeskiój w gymnazyum pragskićm, 
ksiądz Wacław Szturc, redaktor wziętością cieszącego 
się pisma czasowego pod tytułem: „Błabawest“ (Ewan- 
gielista), które wychodzi w poszytach miesięcznych.

— Kuryer Wileński donosi, że hr. Stefan Pla
ter przy wybraniu go przez szlachtę, na początku 
bieżącego roku, na godność kuratora honorowego, 
dobrowolnie zobowiązał się utrzymywać własnym ko
sztem, przez cały czas swojego urzędowania, dwu
dziestu jednego wychowańca, ze szlachty gubernii 
wileńskiój, to jest po trzech z każdego powiatu, wy
bieranych przez pp. marszałków powiatowych, i w tym 
celu przygotował już odpowiedni lokal, we własnym 
domu w Wilnie, przyjął dozorcę dla czuwania nad 
obyczajami wychowańców i porządkiem w zakładzie, 
korepetytora dla powtarzania dzieciom lekcyi klasy
cznych, i lekarza, dla pomocy medycznój. Nadto hr. 
Plater już od lat kilku wnosi do dyrekcyi szkół gu
bernii wileńskiój po 100 rub. corocznie, za ubogich 
uczniów gymnazyum i szkoły szlacheckiój, nie mogą
cych uiścić opłaty, należącój się od nich za pobiera
ne w zakładach nauki. Kuryer Wileński podając 
tę wiadomość, taką poprzedza ją uwagą ogólną: 
„Szlachta zachodnich gubernii, ożywiona gorliwością 
o rozszerzenie i postęp publicznój oświaty, oddawna 
składała w ofierze znaczne sumy lub zapisywała nie
ruchome dobra, na cel wychowania w zakładach na
ukowych dzieci uboższój szlachty i innych stanów. 
Godne wszelkiój pochwały spółzawodnictwo w tój 
szlachetnój dobroczynności, zrodziło piękny zwyczaj, 
przechodzący z pokolenia do pokolenia. Zapisane ró- 

! wnocześnie i przez różne osoby dobroczynne fundusze, 
i połączone w konwikcie dla ubogich, założonym przy 

wilęńskiem gymnazyum gubernialnóm, gdzie corocznie 
się utrzymuje około 70 wychowańców, i podobnież, 
chociaż na mniejszą skalę, instytucye edukacyjne, 
utrzymujące się z pieniężnych lub materyalnych ofiar 
przy innych zakładach wileńskiego naukowego okręgu, 
w guberniach kowieńskiój, grodzieńskiój i mińskiój, 
przynosząc niewątpliwy pożytek krajowi, stanowią 
wieczny, i rzec można, żywy pomnik światłój dążno
ści szlachty, a działaniu jój dla dobra publicznego 
nadają prawdziwie moralny i głęboko religijny cha
rakter.“

GALICYA.
Kraków, 4 września. Czas pisze: „Spodzie

wany wczoraj przyjazd do Krakowa J. Eksc. mini
stra spraw wewnętrznych, hr. Agenora Gołuchow- 

; skiego, odłożony został do przyszłego tygodnia, a 
jak się dowiadujemy, nastąpić ma we czwartek lub 
piątek. P. minister ma być nieobecnym w Wiedniu 
przez dwa tygodnie, który to czas spędzić ma 
w Galicyi.“

Lwów, 1 września. Temi dniami odbył się po
grzeb nieszczęśliwego samobójcy Wincentego Fogel- 
mana, politycznego niegdyś więźnia i wygnańca, który



2

uległszy w długich zapasach z nędzą, życie sobie 
wśród cmentarza odebrał. Niewielka liczba znajo
mych którzy pochowaniu ciała samobójcy byli obecni, 
dziwnie rozdzierającego doznała wzruszenia na widok 
dziewięciu sierot pozostałych po Fogelmanie, a które 
od najstarszego do najmłodszego, trzy miesiące liczą
cego niemowlęcia, otaczały trumnę przy jój spusz
czaniu do grobu. Na cmentarzu zaraz znaleźli się 
litościwi którzy wzięli dwoje z dziewięciorga dzieci 
do siebie. Przegląd Powszechny tak się wyraża 
o nieszczęśliwym Fogelmanie: 5

„Był to człowiek prawy, spokojny, bez szkodli
wych namiętności lub nałogów. Mimo obcego na
zwiska, miał on serce przywiązane do ziemi, na kto- 
rój się rodził. Po różnych smutnych przygodach ży
cia powrócił z Sybiru na to, aby walczyć ze. wszy- 
stkiemi życia trudnościami, i uledz wreszcie pod 
brzemieniem rozpaczy. Długo walczył sam z sobą, 
co uważali nawet jego bliżsi znajomi, którzy znając 
jego serce poczciwe, czułe do dzieci przywiązanie, 
dziś rozumieją dobrze tę walkę ostatnią. On śmier
cią swoją tak tragiczną, chciał dia biednych dziatek 
okupić ludzkie miłosierdzie, do którego sam za ży
cia darmoby się może udawał.“

— Gotują się. w tutejszóm mieście różne uroczy
stości na uczczenie i pożegnanie hr. Agenora Gołu- 
chowskiego, który ma w tych dniach przybyć z Wie
dnia do Lwowa, dla urządzenia interesów familijnych. 
Wydział miejski przygotowywa serenadę z pochod
niami.

— Tydzień temu umarł w Dublanach profesor 
chemii pan Michał Niesiołowski. Jest to nie mała 
strata dla zakładu. Prócz gruntownych, wiadomości 
jakie posiadał, był on pełen poświęcenia i szczerój 
staranności dla zakładu.

— W nocy z dnia 28 na 29 sierpnia ukazała się 
tu zorza północna w kształcie trzech słupów promie
nistych na północnym widnokręgu. Slupy te, «dzie
lone' naprzód, coraz więcśj bladły, zbliżały się ku 
sobie, aż nareszcie zlały się w jednę całość i znikły. 
Przesąd ludowy upatruje w nich znaki tego co się 
na ziemi gotuje. V. arto posłuchać jakie to tłóma- 
czenia i domysły biegają po mieście. Bo naturalnie 
nie bez kozery to pokazały się trzy, naprzód roz
dzielone a potóm złączone razem słupy krwawe. Ta 
trójka złączona prostaczkom strasznie wlazła do 
głowy. A inni znów kiwając poważnie głowami, do
dają: „I to od północy!....“

— Z Przeworska piszą: Dworzec kolei żelaznój 
jest prawie ukończony, szyny z Rzeszowa aż do Łań
cuta już położone, jakoż otwarcie drogi żelaznśj 
z Rzeszowa do Przeworska nastąpi jeszcze tego roku.

— Przegląd Powszechny zamieszcza list 
z Czerniowiec, w którym taki malowniczy czytamy 
opis pożaru wybuchłego w tóm mieście dnia 2Igo 
sierpnia.

„Zanim list mój odbierzecie, dojdzie was zapewne 
już wieść o pożarze, który w niedzielę po golzinie 
5ój z południa tu powstał,'i blisko 80 domów w prze
ciągu kilku godzin obrócił w perzynę. Ogień wszczął 
się'w małym domku stolarza Sanockiego, i łatwo 
mógł być ugaszony, gdyby się wzięto energicznie do 
ratowania; lecz miasto gasić, gapili się widzowie, 
a w pól godziny późniój już kilkanaście domów stało 
w płomieniach. Ogień był gwałtowny, każdy tylko 
o ocaleniu własnego życia myślał, i tam gdzie się 
paliło, nawet przystąpić było trudno. Przy tój spo
sobności pokazało się wzorowe niedbalstwo i brak 
wszelkich środków zaradczych. Na ratuszu było wiele 
hałasu: ratujcie! tylko że o drobnostce nie pamiętano, 
to jest, kto ma ratować, jak i czóm? brak sikawek, 
a co gorsza wody, dozwolił ogniowi bujać sobie jak 
mu się podobało. Wiatr wiał ku przedmieściu więc 
zgorzała po większój części dzielnica żydowska, która 
przyległa do przedmieścia, kto wie coby się było 
z miastem stało, gdyby się wiatr był obrócił na mia
sto; ogień tam się dopiero zatrzymał, gdzie właści
ciele domów sami dachy pozrywali, lecz co się za
częło palić, zniszczało do szczętu, nawet w piwnicach 
paliło się; miał tóż ogień dosyć materyału, bo po 
żydowskich domach na strychu były składy zboża, 
kukurudzy, zapałek, a po piwnicach spirytusu, łoju 
i tym podobnych palnych rzeczy. W pierwszych zaraz 
domach, gdzie się wszczął ogień, było na jednym 
strychu 1700 korcy kukurudzy (ziarna) i innego zboża, 
na innym znowu 4 duże paki z zapałkami, a zaraz 
na przeciwko 10 cetnarów łoju. Wszystkiego było 
trzy sikawek, zapewne w całych Czerniowcach więcój 
niema, z tych jedna zaraz zgorzała, druga stała 
na straży koło eraryalnego zabudowania, a trzecia 
tylko była używaną. Trzeba i to wiedzieć, że tu 
niema tak jak u was we Lwowie rezerwoarów na 
wodę prócz jednój studni, którą jeszcze ci głupi Turcy 
za czasów swego panowania wymurowali, która do 
dziś dnia nazywa się turecką studnią; ale i ta wiele 
nie pomogła, bo przemyślni żydkowie chwytali wodę 
ztamtąd sprowadzoną, do domów jeszcze niepogorza-

łych, aby mieć ją w zapasie na każdy wypadek. Za
sługuje także na wspomnienie, że pewien właściciel, 
bogacz blisko milionowy, niechciał pozwolić zrywać 
dachu, i że mieszkający tam adwokat p. K.. ., o któ
rego mienie chodziło, niezważając na właściciela, 
musiał na swoję porękę dach rozrywać i tym tylko 
sposobem ocalał ten dom, co było bardzo ważną 
rzeczą, bo z tego domu mógł się ogień łatwym spo
sobem dostać do miasta. O północy, kiedy już tylko 
wewnątrz domów gorzało, obszedłem całe pogorzeli
sko, i nigdzie nie widziałem, aby ktoś starał się o- 
gień ugasić, wszystko było opuszczone, zaledwie zdy
bałem kiiku desperujących pogorzelców i żandarmów. 
Szkoda jest wielką, dotąd trudno ją obliczyć; z łudzi 
spaliło się dwie żydówek i troje dzieci. Bóg wie jak 
długo byłoby się jeszcze paliło, gdyby nie deszcz, 
który w poniedziałek i wtorek padał, ten deszcz wła
ściwie ugasił ogień. Po strychach nigdzie nie było 
wody w zapasie, w studniach po domach tego roku 
mało wody, i tę trzeba pompować, a z Prutu nie było 
komu przywieść, zresztą drogę tak zawalono, że i 
przejechać niemożna było, bo właśnie na tej ulicy 
paliło się, a objechać góry nie można. Przytaczam 
te fakta, na które własnemi oczyma patrzałem, aby- 
ście sobie mogli wytłómaczyć przyczynę tak szybkiego 
rozszerzenia pożaru, i aby wam dać wyobrażenie, 
w jakim tu stanie natury jeszcze żyją.“

— Polskie towarzystwo dramatyczne ze Lwowa, 
które tego lata w CSerniowcach daje przedstawienia, 
złe w ogóle robi interesa. Ciężkie czasy, niezno
śne upały i konkurencya konnego cyrku, są powo
dem, że teatr polski mniój bywa odwiedzany jak w ze
szłych latach

FRANCYA.
Paryż, 5 września. Nnj więcój zajmowano się 

dzisiaj odpowiedzią, którą król sardyński dal depu- 
tacyi toskańskiój i wrażeniem, które ta odpowiedź 
zrobiła w Toskanii. Dowiadujemy się bowiem tele
grafem, że ludność toskańska wytłómaczyła sobie owę 
odpowiedź w sposób pomyślny dla siebie, to jest jako 
przyjęcie życzenia narodu. To też gdy rząd tymcza
sowy ogłosił odpowiedź królewską wraz z odezwą, 
która jest do niój komentarzem, wszystkie miasta na 
znak radości oświetlono, a we Florencji herby domu 
sabaudzkiego zajaśniały na głównych budynkach. Ob
jawy te są niemylnym dowodem usposobienia ludu 
toskańskiego, któremu przedewszystkićm chodzi o je
dność włoską; ludność wiejska, jak to wyraźnie nad
mienia telegraficzne doniesienie, brała wszędzie z za
pałem udział w radości publicznój. Dzienniki angiel
skie w znacznój większości przyjęły postępek króla 
sardyńskiego z wielkióm zadowoleniem. Times w dzi
siejszym artykule swoim pochwala całkiem jego od
powiedź, mianowicie podane przez niego warunki, od 
których uczynił zależnóm przyłączenie Toskanii do 
Piemontu. Tłómaczy on sobie słowa królewskie w tóm 
rozumieniu, że król bierze obowiązek reprezentowa
nia Toskanii w obec Europy, jako tóż najwyższą 
władzę nad tym krajem, nie chcąc jednak przyjąć 
ani jój tytułu, ani jój tóż wykonywać, wpierw nimby 
Europa wyrok swój wyrzekła- Niemógł on, mówi Ti
mes, stanowczo odrzucić życzeń Toskanii, gdyż od
mowną odpowiedzią byłby zaburzył spokój Włoch 
środkowych, wystawiając je na zamachy wygnanych 
książąt, z drugiój zaś strony, gdyby był bezwarun
kowo przyjął, byłby nastręczył Austryi pożądany po
wód do zbrojnój interwencyi, przeciw którój cesarz 
Napoleon, jako związany ugodą w Villafranca niebyłby 
mógł wystąpić. Kończy Times uwagi swoje uznaniem 
konieczności utworzenia silnego mocarstwa włoskiego. 
W podobnym sensie rozwodzi się palmerstonowski 
Morning Post, nad postępowaniem króla Wiktora 
Emanuela; oddaje mu należyte pochwały i wypowia
da przekonanie, że los Włoch środkowych jest teraz 
nierozłącznie spojony z losem Piemontu, że Piemont 
stać lub upaść musi wraz z księstwami. Usunięcie 
dawniejszych książąt i panowanie księcia z innój fa
milii, nawet z familii sabaudzkiój, niedoprowadziloby 
wcale do celu, jaki sobie ludność Włoch środkowych 
wytknęła. Księstwa własnowolnie wyrzekły się swój 
niepodległości, swój historycznój przeszłości i ponio
sły tę ofiarę, powodowane silniejszem i szczytniejszóm 
uczuciem, dobra Włoch całych, jedności wspóinój oj
czyzny. Już w tym postępku leży dowód niezmiernej 
popularności zamiaru połączenia się z Piemontem, 
skoro ludy od tak dawna, tak silnie do odrębności 
swojej politycznój przywiązane, tak jednomyślnie wy
rzekają się jój na korzyść górującój myśli patryoty- 
cznój. Times donosi jeszcze, że rząd sardyński za
mierza zaciągnąć w Londynie nową pożyczkę 50 mi
lionów franków, co jest niefortunnym skutkiem jego 
teraźniejszego politycznego stanowiska. Tymćzaąem 
Austrya czyni wszelkie usiłowania, any zniweczyćza- 
miary Piemontu i życzenia Włoch środkowych, nie 
tracąc bynajmniój otuchy, że jój się to uda. Gaze
ta Wiedeńska dlatego zbija wszelkie niepomyślne

wieści, tyczące się zürichskich układów i wypowija 
przekonanie, że szczęśliwie zadanie swoje roz^i 
również, co jest ważnym symptomem, rozwodzi |C£ 
nad konieczną przytomnością wojska francuskiego L 
Włoszech, w którój widzi rękojmią porządku i poU < 
Ost Deutche Post zaś twierdzi ciągle, żenajnŁ 
ralniejszóm i najpewniejszóm rozwiązaniem zawilisz 
nia włoskiego, będzie restauracya dawnych panlii’ 
Jak inne państwa europejskie, tak i Austrya ’ 
coraz jawniój konieczność kongresu europejskieU 
aby wojnie zapobiedz, ale opiera mu się jeszcze £( 
siłą, przewidując, że kongres przez zatwierdzapol 
unii księstw z Piemontem, uświęciłby wzrost poi 
sardyńskiój, któremu ona stara się przedewszystŁ 
przeszkodzić, i prawo ludów do stanowienia o s«Ł 
bycie politycznym, to jest zasadę wręcz przeciwp 
podstawie historycznego i monarcbicznego prawajfoi 
którój cały jój byt się opiera. Dla tego starah 
podobno gabinet wiedeński na wszelki sposób załat 
sprawę, włoską sam na sam z cesarzem NapoleoŁt 
czyniąc pod warunkiem usunięcia Piemontu, jak Ł 
rozleglejsze ustępstwa na korzyść Włoch i fa4|0 
Napoleońskiój. Plany tego rodzaju miał podofobi 
przedstawić cesarzowi Napoleonowi ks. Mettem 
który wrócił już z St. Sauveur do Paryża, ale jesi 
do Wiednia nie wyjechał. Miał on usilnie 
na cesarza, aby Austryi do kmgresu nie zmusjadf 
lecz zawarłszy z nią ścisły związek wspólnie 
rządkowa! stosunki Włoch środkowych, oddają 
pod zarząd jednego z książąt swój familii, Mmi 
tylko nie dostały się Piemontowi i zasada monai|ót( 
czna była ocaloną. Z usiłowaniami Austryi stoi w i\ 
zku, jak powiedzieliśmy, podróż króla belgijski _ 
Leopolda, który jadąc niby to do swojój willi U 
jeziorem Como ma po drodze wstąpić do BiaŁ 
towarzyszyć mu będzie podobno jego zięć, arcyksf 
Maksymilian, któremu podobno, jako najbardzić 
Włochów lubionemu, przeznacza gabinet wiedei uz;
zarząd Wenecyi. Wbrew jednak wszystkim zabite
rakuskiego dworu plan kongresu europejskiego
żdym niemal dniem zyskuje zwolenników tak ul 
dów jako i w dziennikarstwie. Gdyby w istocie fcp 
szło do kongresu, natenczas i Hiszpania rości Łr 
prawo do udziału, jako mocarstwo, które nalisc 
do traktatu wiedeńskiego; wiadomo bowiem, iż
binet madrycki już nie dawno temu podał notę »ról 
strzeżeniem praw młodego księcia Parmy, pokrewf sj 
dynastyi hiszpańskiój. — Odbędzie się jutro w Alei 
sterstwie spraw zewn. posiedzenie konferencyi w 
skiój, o którój już cały świat zapomniał, aby sj 
ostatni protokół tyczący się kwestyi Naddunaji ta 
Księstw i wyboru hospodara Kuzy. Książę Mi ne 
nich będzie na niój zastępował Austryą. — Zdaji|a 
być rzeczą pewną, że miasto Bourges zamienił ap 
zostanie na wielką fortecę, w którój zarazem b(SZi 
jedna z głównych ludwisarni i wielkie składy dbIS0 
tyleryi.— Kontradmirał Dupouy, jeden znajzdat|yC 
szych oficerów marynarki, odbywszy długą na 
z cesarzem w St. Sauveur, wrócił do Paryża', 
już do Cherbourga wyjechał. —Jen. Martimpre;. 
objął naczelne dowództwo nad siłą zbrojną w i 

Dziennik Siècle skarży się, że władze®rze.
skowe w Algierze nie chcą wydawać paszportów , 
którzy w skutek ogłoszonój amnestyi żądają w® 
do kraju, twierdząc, że żadnój z Paryża nie dr. 
instrukcyi. Donoszą z Tulonu, że przybył j«'“ 
tego miasta inżynier Ploix, który ma kierować r ' 
ganiem telegrafu podziemnego, idącego wprost z f ‘ ■ 
cyi do Algieru; telegraf ten, którego liny robią” ' 
glii, ma być ukończonym jeszcze przed zimą. — I 
był do Paryża że Stambułu książę Myriditów, 
chrześciańskiego, mieszkającego w Albanii.

ANGLIA, »
Londyn, 4 września. Wielki książę Konst at 

który od kilku dni bawi w Londynie, oglądał U 
prywatnych warsztatów okrętowych nad Tamizą i1"., 
osobliwości miasta. Onegdaj był na obiedzie w i -
poselstwa rosyjskiego. — Jeden z emigrantów ?ai

Jatcuskich, pan Wiktor Scholcher (który wprzesf 
roku ogłosił biografią Handla), oświadczył w L 
nikach, iż nie będzie korzystał z amnestyi cesai 

— 7 września. Książę Chartres powrócił do ' 
jego pułku do Turynu. Nowe ministerstwo!, 
zylijskie składa się z następujących osób:1^ 
Ferroz, prezes i minister finansów; Sinamba," 
ster spraw zagranicznych; Borros, minister v j 
Paronagua, minister sprawiedliwości; Barrito 
rynarki.

WŁOCHY. i®
Odpowiedź króla Wiktora Emanuela, dana1i s 

tacyi toskańskiój, w Lombardy! i w księstwach <Vel 
powszechne wywołała zadowolenie, ponieważ '»ai 
raźniejszych okolicznościach nie spodziewano sgtug 
dziój stanowczego oświadczenia. Depesza tek ¡tai
czna z Florencyi z dnia 5 września donosi: Wie 
wieczorem w wszystkich miastach Toskanii
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wią uroczyste iluminacye. W Florencyi wśród rado
wą ch okrzyków ludu przybito do drzwi pałaców 
zi cchio i Pitti, jako tóż i ratusza herb ro- 
!go jy panującój sabaudzkiej. Rząd tymczasowy wy- 
okc odezwę, w którój tłómaczy odpowiedź króla, 
jnaszkańcy wsi biorą udział w oznakach radości 
flibszczan. Margrabia de Ferriere le Yay er, nadzwy
lani jny poseł i pełnomocny minister francuski, do Pa

wi 3 odwołanym został. Ostatni ten fakt nie ma ża- 
ikieigo znaczenia, jeżeli nastąpił jedynie z osobistych 
ecrodów; jeżeli zaś, jak niektórzy sądzą, cesarz 
dzepoleon odwołał dla tego posła swojego z Floren- 
pot, ponieważ po oświadczeniu króla sardyńskiego 
stfcbne poselstwo w Toskanii staje się zbyteczném, 
swienczas zdarzenie to większej nabiera wagi, ponie- 
eciii potwierdza tłómaczenie odpowiedzi królewskiój, 
wa, Toskanii rozpowszechnione. Do Turynu przybyła 
ira j municypalna z Medyolanu, aby zaprosić depu- 
dalią toskańską w odwiedziny do stolicy Lombardyi. 
iOijiitacya przyjąwszy zaproszenie zamyśla opuścić 
łtiyn w środę. — Korespondent paryski Gazety 
faulońskiój twierdzi, iż hrabia Arese przywiózł 
Jdojibą z St. Sauveur do Turynu treść odpowiedzi 
ara: la Wiktora Emanuela, co dostatecznie tłómaczy 
¡esîiewne wyrażenia w niój zawarte. Z Turynu zaś 
alt.oszą, iż hrabia Cavour, zapytany przez króla 
nus adę, oświadczył się stanowczo za prostém przy- 
eiem Toskanii; ponieważ Wiktor Emanuel nie po- 
ijątdł za tą radą, pogłoski o powrocie pana Cavour 
bjiministerstwa same przez się upadają. Oczekują 
nar ótce ogłoszenia memoryału gabinetu sardyńskiego 
» z rządów europejskich, w którym mają być obja- 
iskiiue stosunki Włoch środkowych i wypływająca 
Hi (d potrzeba sądu polubowego europejskiego. Po
lanka o powtórnóm zjechaniu się cesarza Napoleona 
disjsarzem austryackim w Arenenbergu, którą i-oz- 
ziéja depesza z Bazylei z 7 września, zdaje się być 
5de uzasadnioną. Obadwaj cesarze nie życzą sobie za- 
bi« ne powtórzenia sceny w Villafranca odegranéj. 
ozfiednia nawet donoszą, iż w tych dniach do Pa
uli odeszła nota bardzo ostra, użalająca się na 
eDopełnienie umówionego programatu. — Podług 
i ¡lomości z Turynu z 3 września, deputowani to- 
aliiscy odwiedzili w południe władze miejskie Tu- 
iżi i członków parlamentu. Wieczorem był obiad 

tęJróla i powszechna iluminacja. W niedzielę mini
mi spraw zagranicznych wyprawił obiad. W ponie- 
Y1 lek miasto wyda bankiet, w którym mieć będą 
i liai członkowie obydwóch izb. We wtorek człon- 
sbie izb przyjmą deputowanych bankietem, na któ- 

'ui1 także władze miejskie znajdować się będą. Za- 
Meae podczas tych uroczystości wystawione będą 
luj1 ta zabrane Austryakom; pomnik Giobertego tak- 
'Wpewne odsłoniętym zostanie, poczóm nastąpi 
biszechue oświecenie miasta. Miasto w radosném 
Robieniu, gwardya narodowa pod bronią, zapał 
-luGychanv.
■“ BELGIA.
LBruks.ela, 6 września. Dzisiaj przeszło w se- 
J « prawo o fortyfikacyi Antwerpii 34 przeciw 15 
ze ami. Sprawozdawca pan Van Schoor, pragnąc 
w ląć polityczne wątpliwości, dowodził, że Belgia 
w obowiązek bronienia praw płynących z neutral- 

(¡nji belgijskiéj uznanej przez całą Europę. Rzeczą 
j,ji osądzić, w jaki sposób z tego na nią włożo- 

; zli obowiązku wywiązać się należy. Mocarstwa 
tylko spokojne i życzliwe, albo nieprzyjazne i

„jrcze względem Belgii zamiary mieć mogą. Wpierw- 
Lpfm razie powinny się cieszyć, że Belgia myśli 
¡jfljtasnéj obronie, w drugim przygotowania obrony

Wszem nieodbicie potrzebne.
HISZPANIA.

isj|2amiar rządu, ażeby urządzić wyprawę przeciw 
j jastniczéj ludności rypuaûskiéj, któraby łatwo 
, z cesarstwem marokańskim mogła za sobą 
legnąć, znajduje poparcie w całóm dziennikarstwie 
w pańskióm.
,e5Jak wiadomo, cesarstwo marokańskie, graniczące 
, ¿’schodu z AJgieryą, od zachodu z Atlantykiem, od 
au ipanii cieśniną Gibraltarską i morzem Sródziem- 
jo i oddzielone, na powierzchni 13,700 mil [] liczy 
o ! szkańców 8 '/a miliona. Położenie górzyste, ziemia 
¡¡Eęści nader urodzajna, klimat należy do naj- 
iWszych. Ludność składa się z Arabów, których 

„(1 4,100,000, Berberyjczyków 3,750,000, Amazir- 
;0| i Tuarików 2,300,000, Szelechów 1,450,000, 

W przeszło pół miliona itd. Od morza Sród- 
mego posiadają Hiszpanie w cesarstwie marokań- 

cztery miasta warowne: Ceuta, dawne rzym-
V’Septum, wprost naprzeciw Gibraltaru, Penion 
1 Jelez, Penion de Alhuzemas i Melilla. Te to tak 
ą ^ane hiszpańskie presidios należały kiedyś do 

zabrane przez Hiszpanów różnemi czasy,
V(i z r' ^40 przez Portugalią zostały usta- 
'I1®. dworowi hiszpańskiemu. Hiszpanie z sąsiadami 

marokańskimi w ciągłych zostawali zatar

gach, a r. 1763 król Karol HI podjął przeciwko nim 
wyprawę i wojsko jego świetne odniosło zwvcięztwo, 
w skutek którego stanął pokój z oznaczeniem granicy 
hiszpańskiój pod miastem Galafa czyli Garsis, na 100 
kilometrów od Melilla. Jednakże traktat ten nigdy 
wykonanym nie został, a rozbójnicze pokolenia oko
liczne tylko pozornie cesarzowi marokańskiemu ule
głe, coraz więcój niepokoją Hiszpanów. W nocy 24 
sierpnia około 2000 Marokan pod Ceutą się okopało 
i nazajutrz gwałtowny ogień rozpoczęło. Jenerał Go
mez, gubernator fortecy, wysłał natychmiast statek 
z działem czterofuntowćm , aby ostrzelać nieprzyja
ciela, równocześnie zaś sam w kilka kompanii zrobił 
wycieczkę, przyczem stracił kapitana artyleryi i kilku 
^¿“’enrzy- z Hiszpanii mają wysłać mu w pomoc 
1O,UUO, tak, że z wojskiem leżącóm w presidios siły 
wyniosą około 12,000. Wyprawa ma wypłynąć z Ali
cante pod dowództwem Echagua lub Prima. Przede- 
wszystkióm Melilla ma być wzmocnioną, a główny 
kapitan wysp Balearskich już otrzymał rozkaz wy
prawienia tam jazdy znajdującój się w Palma. O’Don
nell podobno zamierza zdobyć cały trójkąt pomiędzy 
Ceutą, Tetuanem a Tangierem, aby wiecznym utarcz- 
kom raz koniec położyć.

Wiadomości miejscowe i potom®.
Poznań, 9 września. Radzca ekonomiczny pan Rothe po- 

daje następujące sprawozdanie o tegorocznym sprzęcie we W. 
Ks. 1 oznanskiem: Ogólny rezultat jest pomyślniejszy i lepszy 
jak w roku zeszłym, gdyż prawie żaden gatunek zboża nie 
wydał mniej, jak miernego żniwa. Do tego dodać trzeba pię
kną pogodę w czasie zbioru. Podczas kiedy w roku zeszłym 
znaczna częśc sprzętu przez ulewy się popsuła, w tym 
roku nikt na szkodę skarżyć się nie może. Dla tego w tym 
roku tylko zdrowe ziarno na targi zwozić będziemy, a wybo- 
rowosc żyta, pszenicy, jęczmienia i grochu bardziej zwiększy 
spekulacyą i ułatwi wywóz, jak to w roku zeszłym przy li- 
cnem ziarnie byc mogło. Tymczasem niepewność udania 
się kartofli ciąży jak zmora na naszych nadziejach. W tym 
roku deszcz tylko miejsami padał i nie mógł wywrzeć na kar
tofle spodziewanego dobroczynnego wpływu. Obecnie już znów 
susza nastąpiła, po wielu wyżćj położonych miejscach już kar
tofle przed czasem dojrzały bez dostatecznego zawiązania się 
i nie spodziewam się, żeby zmiana powietrza była jeszcze 
w stanie nas ochronić od bardzo lichego sprzętu kartofli. Bu
raki rosną po nizinach bardzo dobrze, po miejscach wyższych 
ucierpiały przez posuchę. Sprzęt siana był dobry, a choć 

potrawu nie osobliwie wypadnie, to przecież ogólnie 
obuty sprzęt słomy zabespieczy nas od braku paszy. W nie
których okolicach lub posiadłościach robaki wiele szkody w życie 
narobiły, szczególnie zaś pszenica ucierpiała co do ilości i ja
kości. Zyto przy rychlejszem rozwinięciu wegetacyi unikło 
zwycięsko żarłoczności tego robactwa, a nawet tam, gdzie 
1' jesieni uszkodzone i częściowo zniszczone było, przyniosło 
jeszcze dosc znaczny plon. Przeciwnie pszenica jeszcze więcej 
została na wiosnę uszkodzoną jak w jesieni; pozostała zaś 
wydaje tak liche ziarno, że połowa z niego nie kwalifikuje
się na sprzedaż.

Sędzia powiatowy Rappołd przeniesiony został z Ro
goźna do sądu w Rawiczu i mianowany zarazem dyrygen
tem deputacyi sądowej w Gostyniu. Asesorowie Manske i Gaede 
przysłani zostali jako sędziowie pomocniczy do Rogoźna.

— Pomiędzy bydłem rogatem w Bninie (powiat szubiński), 
w Cerekwiey (powiat pleszewski) i w Psarach (powiat odola- 
nowski) wybuchła zgorzelina śledziony, z którego powodu 
miejsca te uległy zwykłym środkom ostrożności. — Zgorze
lina śledziony pomiędzy owcami w Sławoszewie (powiat ple
szewski) i pomiędzy bydłem w Nikielsku (powiat chodzieski) 
ustała i zamknięcie miejsc tych zniesionem zostało.

h bukowskiego, 5 września. W okolicy naszej nowe roz
poczęło się żniwo. Jestto sprzęt chmielu. Wypadek będzie 
nieco gorszy aniżeli w ubiegłych latach, albowiem skutkiem 
suszy wiele latorośli carkiem się spaliło, na innych kwiat mały 
i po części zarumieniony, tak że i ilość będzie mniejsza i ga
tunek pośledniejszy, że jednakże obfituje w mąkę i olej aro
matyczny, znajdzie pokup łatwy, tern więcej, że nie lepiej 
wypadł sprzęt chmielu w Bawaryi i Czechach. Słyszę, że ze 
strony kupców podawano już między 40 do 50 tal. za centn. 
Ceny takie wynagrodzą producentom ubytek tegoroczny w ilo
ści i zadowolnią ich zupełnie.

Dziwna rzecz, iż gałąź ta przemysłu gospodarskiego tak 
mało u nas upowszechniona, tak że tylko w okolicy Nowego 
Tomyśla na większą skalę chmiel uprawiają. A przecież jest 
to zrodło znacznego dochodu dla gospodarza. W przecięciu 
bowiem przyjąć można 80 do 100 talarów czystego dochodu 
z morgi magdeburskiej. Ustrasza niejednego przesadzone wyo
brażenie o ogromie pracy ręcznej przy uprawie chmielu. To 
bynajmniej nie jest uciążliwe. Rozumie się samo przez się, że 
w tym względzie zastósować się trzeba do sił roboczych, jakie 
kto ma do dyspozycyi, i jak w niczem tak i w tern granic 
przekraczać nie naieży, w ogóle przyjąć można, że roboty 
około chmielu nic więcej nie wymagają zachodu i pracy, jak 
tik- Ck • Ut) uiarchwi, a mniej bez wątpienia jak około 
tabaki, której uprawą odznaczają się Pałuki. Najważniejszem 
zatrudnieniem przy chmielu wymagającem pracy wiele i do
zoru pilnego a roztropnego, jest sprzęt onegoż. Aleć praca ta 
przypada właśnie w czasie, gdzie żadna inna ważniejsza się 
me odbywa tj. po żniwach a przed rozpoczęciem wybierania 
perek i wykonywa się spiesznie dla tego, że godząc obieranie 
na akord, można i kobiety i zgrzybiałych starców* i dzieci od 
szesciu lat Począwszy zatrudnić, tak iż każda choć mała wio
ska dostawia w takim razie znaczny kontyngiens roboczy. 
Rola, jakiej chmiel potrzebuje, znajduje się prawie wszędzie, 
a jeżeli są okolice, w których trudno o tyczki, to i na to jest 
sposob, bo chmiel pnie się prawie równie dobrze po drucie 
hlawet w naszych okolicach, gdzie tyczki nie tak drogie, już 
terap wielu kolonistów drutu używa.

Trodukcya chmielu około Nowego Tomyśla przybrała już 
opecnie tak wielkie rozmiary, i tak została udoskonaloną, że 
nietyiko lokalną zaspokaja potrzebę, ale i przedmiotem eks
portu się stała. Gatunek i dobroć chmielu tomyślskiego wy- 
rownywa teraz zupełnie chmielowi bawarskiemu i czeskiemu, 
łącząc w sobie delikatność pierwszego z trwałością drugiego, 
taa że nietyiko konsument krajowy nie ma już potrzeby spro
wadzać chmielu z zagranicy, ale przeciwnie konsumenci za-

wyćh^eeo zaletach nader “A82, chmieI, ponieważ przy właści- 
skim i czeskim? ’ korzystne mięszanie go z bawar-

feg, s°3a/ącwg

nauki ’Husa, *jak S^d^iwóHłftroró? n?0’’25’ by,; wyznawcami

jewoaa Kaliski, i Abraham Zbąski na Zbąszyniu Jak koloniści 
niemieccy dostawa, parcclle lasów, które sobie kmwTć 
i na rolą zamieniać musieli, zkąd nazwa Holendrów (Haullnd 
Haulaender) powstała, tak i czescy wychodźcy przybywszy tu 
w XV stuleciu dostali ziemię od panów ZbaszyńskicH zało 
żyli gmmę tąk.zwaną polsko czeską (Polnisch Boehmisch Hau- 
land), w dzisiejszym powiecie międzyrzeckim. Oni to pierwsi 
wyniósłszy z ojczyzny swej znajomość uprawy chmiel? i tu
»’ITT5 rclę\ Wpadek zdarzył, iż trafili właśni? 
na rolą do chmielu bardzo stósowną, jakiej w innych oko
licach pojedyncze tylko znachodzą się kawałki. Naśladowali 
ich w tem sąsiedni koloniści niemieccy i tak rozszerzała sie 
zwolna ta nowa gałąź produkcyi rolniczej po wsiach dokoła 
późniejszego miasteczka Nowego Tomyśla. Aż do bieżącego 
stulecia ograniczała się jednak uprawa chmielu na zaspoko
jeniu własnej aonsumcyi Koloniści po części sami sobie pi
wo warzyli, po części dawali chmiel okolicznym piwowarom, 
a w zamian dostawali piwo lub wódkę. Panowie wprowadzili v,reszcie zwyczaj, że wkładali na kolonistów obowiązek aby 
anoń cY'1!ls^ów.ctc- chmiel do pańskiego browaru jako daninę
!1nkD7i.1^n*iI)O5ierOw’0 rok?. 1815 stał się chmiel przedmiotem 
lokalnego handlu. Kupowali go od kolonistów miejscowi prze-
a Ä?iZXU,aty^° dla bliźszych 1 dalszych Jpiwowar«5w 
łkSSS- ’ • handlarzy zagranicznych. Ze zalety chmielu
i nti.JnpI6“,0 11wówczas jeszcze należycie ocenione 
flir+onCent ,v8.rtosci onegoż nie znał wcale, nie stał się han- 
n,v??i?J0Zgi?0S?y“.' Wyzyskiwali okoliczność tę kupcy zagra- 

bar.d2,leJ ,n°we swe źródła chmielowe tajemnicą za
słaniali, ze z jednej strony nie wzmagała się konkurencya, a 

z drugiej strony śmiało się dopuszczać 
mogli loznych falszerskich nadużyć. Już to chmiel nasz prze
pakowany w Czechach a w najlepszym razie zmieszany z cze
skim, wracał się do kraju jako produkt czeski, już też pośle
dnie gatunki chmielu czeskiego i bawarskiego kursowały w han
dlu i sprzedawane były konsumentom jako chmiel z Księstwa 
i Nie produkowano zresztą wówczas i aż do r.
183? więcej jak 500 cent, rocznie. W ostatnich dopiero cza
sach wyrobiono dla chmielu naszego uznanie zalet jego i pod 
nazwą „chmielu tomyślskiego“ w handlu ogólnym pojawiać się 
zaczął Wielkie w tym względzie położyli zasługi kupiec Fla- 
tau z Beriina i radzca ziemiański pan Saher z Nowego To
myśla. lerwszy podawał przez pisma publiczne do wiado
mości jiowsztchnej, że w okolicy Nowego Tomyśla chmiel 
uprawiają, który bynajmniej czeskiemu i bawarskiemu w do
broci me ustępuje, dalej posyłał próbki na wszystkie europej
skie wystawy płodów rolniczych, podał znawcom sposobność 
przekonania się przez wydobycie extraktu, o osobliwych zale
tach chmieiu tomyślskiego; drugi nietyiko publiczności, ale 
i rządu uwagę zwracał na powstające nowe źródło bogactwa 
krajowego, sprowadzał szczepy z Czech i Bawaryi, przez co 
aklimatyzowane zostały lepsze chmielu gatunki i szerzył zna
jomość racyonalnej chmielu uprawy, w czem pięknym przykła
dem przewodniczył. Odtąd począł się bezpośredni handel mię
dzy producentami a zagranicznemi kupcami. Rzecz jasna, że 
w skutek tego ceny się znacznie podwyższyły a podwojone ko
rzyści wpłynęły na to, że uprawa chmielu coraz większe po
częła przybierać rozmiary, tak że dziś już okolica tomyślska 
przeszło _lo,000 centnarów chmieiu rocznie produkuje. Zwa
żywszy, że produkcya ta sprowadza rocznie do kraju około 
poł miliona talarów, przyznać trzeba, że na większe rozpo
wszechnienie zasługuje.

Źe o Tomyślu mowa, podam małe sprostowanie. Nazywają 
często miasteczko to „Nietomyśl“ albo i „Lutomyśl“. Założy
ciel tego miasta Feliks Szołdrski, starościc Łęczycki, dziedzic 
dóbr Starego Tomyśla, Wytomyśla, Czempina itd., nazwał je 
Nowy Tomyśl i tylko ta nazwa używana jest w akcie króla 
Stanisława Augusta z dn. 8 kwietnia 1786 nadającym Szołdr- 
skiemu przyzwolenie do założenia miasta. Zazwyczaj w po
tocznej mowie skraca się ta nazwa przez opuszczenie przy
miotnika „Nowy”, a między wieśniakami upowszechniona jest 
dowolna nazwa „Miasteczko“. Używanie zaś nazwy „Nieto
myśl“ albo „Lutomyśl“ żadną powagą ani dokumentu ani'zwy- 
czaju nie jest poparte. (Na mappie W Ks. Poznańskiego' uło
żonej i wydanój przez W. Kurnatowskiego stoi Nowy Luto
myśl. Przyp. red. Dz)

Ostrzeszów, 6 września. Dnia 2 t. m. umarł w miasteczku 
naszem ks dziekan Waber. W wigilią jego pogrzebu, który 
się odbył 5 t. m, była eksportacya ciała z probostwa do ko
ścioła, gdzie przy zwłokach w treściwych słowach przypo
mniał bieg życia zmarłego ks. Hetmański. Nazajutrz odbyła 
się uroczystość żałobna w farnym kościele, poczem szereg 
zgromadzonych parafian udał się do klasztoru po Bernardyń
skiego, gdzie zwłoki zmarłego złożono. Przy złożeniu zwło- 
kó.w kazał ksiądz Kiempczyński, i wymownie skreślił żywot 
księdza Wabera, który jako kapłan i jako obywatel pełnił do 
końca odważnie i chlubnie swe powinności. Dobre miano po 
sobie zostawując, ks. Waber doznał przynajmniej nad grobem 
wdzięczności parafian zgromadzonych około niegol którzy przy
wiązania swego do zacnego pasterza widoczne składali dowody.

— Narodowe muzeum czeskie otrzymało niedawno perga
minowy dokument w języku czeskim z 2 czerwca 1378, a za
tem starszy o lat 16 od dokumentu z r. 1394, który dotych
czas uchodził za najdawniejszy dokument oryginalny w języku 
czeskim. Nowy ten a najdawniejszy dokument jest wydany 
przez ławników sukienników rychnowskich.

Telegramy ostatnie.
Paryż, 9 września. Dzisiejszy Monitor za

mieszcza bardzo ważny artykuł o stosunkach księstw 
Włoch środkowych. Nasamprzód wykłada fakta, które 
sprowadziły pokój w Viilafranca, potćm mówi że ksią
żąt Włoch środkowych nie wprowadzą na trony obce 
wojska, i w takim razie Austrya będzie wolną od 
zobowiązań. Kongres, upragniony bodaj czy położe
nie Włoch polepszy. Gdyby przyszło do wojny, 
Włochy łudzić się nie powinny, bo Francya, która 
prowadziła wojnę dla idei, dopełniła już swego żą
dania. (P. Z.)



Ozdoby nagrobkowe z marnmria. ba- 
iniea&ia piaskowego i metalu , również kraty, 
płyty na stoły i konsole, słupy, chrzcielnice, 
stopnie ołtarzowe itd. z marmuru dostarcza nader tanio 
główny skład li. isduga

Poznań, ulica Fryderykowska 33.
Wyborowy skład prób, jako tćż na tutejszym cmentarzu 

garnizonowym przezemnie wystawione nagrobki dla pani hrabiny
Waldersee Eksc., pułkownika Natzmera i wielu innych, wykazują znamienitą 
piękność użytego materyału i dokładność wykonania. [1123]

Szanownych członków Towarzystwa 
Pomocy Naukowój płacących składki 
do podpisanego komitetu, zawiadomia- 
my niniejszem, iż woźny miejski Jan 
Kulas jest przez nas upoważniony do 
odbierania składek tak bieżących jako 
tćż zaległych, na który to cel ma so
bie powierzone kwity z podpisem na
szego podskarbiego p. Magfiusze wieża.

Komitet
Towarzystwa Pomocy Naukowej miasta 

Poznania z lewego brzegu Warty.
Nauczy cięła domowego co

i do wyższych klas gymnazyalnych przy- 
sposabia, wskaże eksp. Dziennika. [1098]

Od 1 października jest do wynajęcia 
przy ulicy Wilhelmowskiej Nr. 9 sklep, 
w którym się znajduje obecnie handel 
galanteryjny, jako tćż na drugiem pię
trze 2 pokoje z meblami i bez takowych.
[H24j_______ eJahob Appel.

Stralzundshie

karty do grania
' poleca po cenach fabrycznych

Adolf Ascli
[1122] ulica Zamkowa .5

Świeży Elbłągsfei fcawiar, 
świeżego tłustego wędzonego łososia 
i świeże dojrzałe ananasy otrzymał

Jakób Appel 
ulica Wilhelmowska Nr. 9,

[1125]_________ po stronie poczty.
W sobotę dnia 10 września jest u 

mnie czernina z kluskami, 
pieczona gęś z przymu
szaną kapustą i poucz.Leon Masłowski
[1126] ulica Wrocławska Nr. 34.

Przybyli do Poznania 8 września.
BAZ AK: Wł. dóbr Radoński z Daleszyna. 
HOTEL DU NORD: Wł. dóbr Zakrzewski

z Żabna i Stoc z Tarnowa, major Koehn v.
Toalci T.ogotio

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI: Pani bar. 
Dyhern ze Szamotuł, fab. Goeme z Kalisza 
i urz. gosp. Mueller z Pleszewa.

POD CZARNYM ORŁEM: Wł. dóbr Brzeski 
z Iabłkowa i pani Lesser z Markowie, kap. 
Engel z Głogowa, rolnik Piątkowski z Bie- 
chowa.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI: Kupcy 
Gehring z Lipska, Bullermann z Oldenburga, 
Eschenhagen i Elb z Drezna, Gietz z Frank
furtu n. M. i Waldmann z Elberfeldu, apt. 
Salbach i ob. Hildebrand z Landsbergu i 
Boldt z Nowegomiasta, oberż. Boenig z Gło
gowa,

BUSCHA HOTEL RZYMSKI: Ob Keinod ze 
Szląska, kupcy Loewe ze Szubina, Rosen- 
thal i Schneider z Berlina, Ruediger z Wro
cławia i Gennie ze Stralsundu.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI: Porucznik 
Jouanne z Lenartowie, artysta Goldkette ze 
Szczecina i bud. Reichel z Wrześni.

HOTEL PARYSKI: Hand. Wulka ze Żnina 
i kupiec Galla z Berlina.

HOTEL BERLIŃSKI: Rząd. Moebus z Król. 
Polskiego, roln. Walter z Leszna, Stuben- 
dorff z Czapli, pani Nollau i kupcy Besser 
ze Szczecina, Peiser i Hiller z Wrocławia, 
Bernhard z Głogowa, Rauhut z Leszna 
i Paschke z Osieczny.

BUD WIGA HOTEL: Kupcy Cobn z Rakonie
wic, Fraenkel z Grodziska, Brand z Nowego
miasta n. W., Stiller z Kępna, Baer z Ja
nowca, Graupe i pani Kirschner z Rogoźna, 
rząd. Schreiber z Wrocławia i kupczyk Fla- 
tau z Zaniemyśla.

POD TRZEMA LILIAMI: Wł. dóbr Wein- 
hold z Dąbrówki, gorzelany Zeglatzki z Dol
ska, kupcy Mebliński z Gdańska i Derpa 
z Rogoźna.

POD ZŁOTYM ORŁEM: Kupcy Lewin z 
Kurnika, Braun ze Środy, Kurnik, Kletschoff 
i Landsberg z Zaniemyśla, hand. Hirscb sen. 
i jun. z Kurnika.

POD ZŁOTĄ SARNĄ: Kupcy Strumpf, Hirsch, 
Badt i Hardt ze Strzelna, Odau z Rakonie
wic, Chęciński i siodlarz Krzywdziński z 
Gniezna.

Dnia 9 września.
BAZAR: Właśc. dóbr Sawicki z Ottorowa i 

Różański z Padniewa,
OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI: Wł. dóbr 

hr. Poniński z Wrześni, kupiec Neugebauer 
i por. Neugebauer z Wrocławia, kup. Leon- 
hardt z Berlina.

POD CZARNYM ORŁEM: Właściciele dóbr 
Drwęski i Wilkoński z Chwalibogowa, kup. 
Ende z Frankfurtu n. O , krawiec Heimann 
z Berlina.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI: Wł. dóbr 
Kęszycki z Blociszewa, pani Grellet z Że
gocina, kupcy Elgart z Magdeburga, Rap- 
połt z Hamburga, Weiss zDługiój Bielawy, 
Rosenstein z Nordhausen i Hampel z Berlina’ 

BUSCHA HOTEL RZYMSKI: Ek. Klingbeil 
i insp. Hanisch ze Steinburga, dzierż. Ka- 
wolki z Neugenti, supenrint. Grabig z Le
szna, kupcy Rie z Wiednia i Rosenthal z 
Berlina.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI: Wł. dóbr
Kalkstein z Mieleszyna, Goebel z Gorzewa 
i Beyer z Golenczewa.

HOTEL DU NORD: Dzierż. Uhden z Obry. 
HOTEL PARYSKI: Wł. dóbr Pischel z Gu- 

towa i Hoffmann z Kleszczewa, rzadzca Ku
bicki z Miłosławia.

HOTEL BERLIŃSKI: Kupcy Puechler ze 
Świdnicy, Spiegel i panna Spiegel z Wro
cławia, nadinsp. Beczwarzewski i inspektor 
gosp. Baldien z Lubosza, kontr. Kuester z 
żoną z Królewcu w Prusach.

POD WIELKIEM DĘBEM: Administrator 
Korytkowski ze Swadzimia, prób. Frank 
z Uzarzewa.

EICHBORNA HOTEL: Lekarz dr. Hirsch - 
berg z Kościana, kantor Schlesinger z Pocz
damu, kupcy Cohn z Drezdenka, Katzen- 
ellenbogen z Wrocławia.

EICHENER, BORN: Kuśnierz Smuszewer z 
z Wrześni, krawiec Silberstein z Wielunia, 
handl. Glueckstein z Olkusza.

POD TRZEMA LILIAMI: Komisarz Kaeufer 
z Czerwonaku, obyw. Karczewski i Macie
jewski z Kalisza, kup. Trzebiński z Ludom.

POD JAGNIĘCIEM: Handl. Broessel z Łu- 
bowa, ob. Heinze z Zegowa.

Poczty osobowe
odchodzące z Poznania-.

do Strzałkowa, na Swarzędz, Kostrzyn, 
Neklą i Wrześnią o godz. 12 min. 30 
w nocy.

do Skwierzyny, na Tarnowo, Bytyń, Pniewy, 
i Górzyn o godz. 6 min. 30 rano, 

do Trzemeszna (Torunia), na Swarzędz, Ko
strzyn, Wierzyce i Gniezno o godz. 8 
z rana.

do Krotoszyna, na Kurnik, Śrem, Dolsk, 
Borek i Koźmin o godz. 8 z rana

do Kargowy, na Stęszewo, Grodzisk, Rako
niewice i Wolsztyn o godz. 8 z rana.

do Nakła, na Owińska, Mur. Goślinę, Ro
goźno, Wągrówiec i Kcynią o godz. 9 
z rana,

do Pleszewa, na Swarzędz, Kostrzyn, Środę, 
Nowemiasto i Jarocin o godz. 10 min. 
30 z rana.

do Gniezna, na Swarzędz, Kostrzyn i Wie
rzyce o godz. 1 min. 30 po południu.

do Cylichowy, na Stęszewo, Grodzisk, Ra
koniewice, Wolsztyn i Kargowę o godz. 
6 min. 45 wiecz.

do Obornik o godz. 7 wiecz.
do Skwierzyny o godz. 7 min. 30 wiecz. 
do Krotoszyna o godz. 8 wiecz. 
do Ostrowa, na Swarzędz, Kostrzyn, Środę,

Nowemiasto, Jarocin, Pleszew i Sobótkę 
o godz. 9 wiecz.

do Wągrowca, na Owińska, Mur. Goślinę i 
Rogoźno o godz. 10 min. 30 wiecz.

do Gniezna (Torunia) o godz. 11 wiecz.
WIADOMOŚCI HANDLOWE. ~~

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Disia 9 września.

Żyto: trzymało się w cenie, obrot niezna
czny, wyp. 50 węcpli, na wrz.-paź. 30”/„— 
31, paź. 31%, paź.-list. 31%—%—%, list.- 
grud. 31’/,2 pł. 31% tal żąd. za węcpel. Oko
wita: ceny mało co zmienione, wyp. 200 be
czek, w miejscu bez beczki 18%—19%, z be
czką na wrz. 19-%,, paź. 18-%,-%, list. 
17% pł., grud.,17% tal. pł,

Berlin, 8 września.
Pszenica: nie zmieniły się ceny, w miejscu 

40—67 tal. węcpel podł. gat. Zyto: po zna
cznie niższych cenach, w miejscu" 1925 fnt. 35 
—37%, na wrz. 35—%, wrz-paź. 36%—%, 
paź.-list. 36%—37, list.-grud. 37—%, na wio
senną odstawę 38%—39 Jęczmień: wielki

28—38. Owies: w miejscu 1222 funt. 21—2ć 
na wrz. paź. 22% , paź.-list. 12,00 funt. 22% 
na wiosnę 22% tal. pł. Olej rzepiowy: pra 
wie bez obrotu, ceny wczorajsze. Olej lniany 
w miejscu 11%, na odstawę 11'/, tal, pł. Oko 
wita: dobrze się trzymała przy mierny! 
obrocie, w miejscu bez beczki 17%, na wrz 
17% pł. 17% żąd , wrz.-paź. 16% - '%a ¡1 
17 żąd., paź.-list. 15%—% pł. 15% żad, list, 
grud. 15%—%,-% tal. pł.

Wrocław, 8 września.
Na targu:

Pszenica biała
» żółta

Żyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Rzep
Rzepak zimowy

„ latowy __ ,
Na giełdzie: Zyto: ceny mało się zmieniły 

na wrz. 33V, pł wrz.-paź , paź.-list. i list? 
grud. 32”2 żąd., luty-marz. 32% pł,, kw.-ns 
34 tal. żąd. Olój rzepiowy: bez znaczni 
zmiany w cenach, w miejscu 9% pł. 9% żąd 
na wrz.-paź. 9%, paź.-list. 10%a żąd. 10 pi. 
list.-grud 10% żąd. 10%, pł., grud.-styci 
10%, na wiosnę 10% żąd. 10% tal. pł. Oko 
wita: trzymała się , w miejscu i na wrz. z. 
wiadro 9%,—%, wrz.-paź. 9%, paź.-list. 8% 
list.-grud. 8%, kw. j 8% tal. pł.

Szczecin, 8 września. 
Pszenica: w miejscu 85 funt. 55 — 57, m 

wrz.-paź. 57—% tal. pł. za węcpel. Zyto 
trzymało się w cenie, w miejscu 77 funt? 36 
na wrz.-paź. 35%—%, paź.-list. 35% pł., list, 
grud. 36 żąd. 35% pł., na wiosnę 38 żąd 
37% pł. Jęczmień: 33- 34 tal. Owies 
21%—% tal. Olej rzepiowy: w miejsc: 
10y24 pł- 10% żąd, na wrz-paź. 10%,- -’/„ 
luty 10’%,, kw.-maj 11 tal. pł. Okowita 
w miejscu bez beczki 16% pł., na wrz. 16* 
żąd., wrz-paź. 16%, żąd. 16% pł., paź.-lis, 
15% pł., list.-grud. 15, na wiosnę 15% tal. żąd 

Bydgoszcz, 7 września. 
Pszenica: węcpel 30—52. Zyto: 25—3r* 

Jęczmień: wielki 28—34, mały 25—25 
Owies: 16-22 Rzep i Rzepak: 56—66 
Okowita: 19—% tal. Kartofle: szefel 18 sgr

piękna śred. pośled.
sgr. sgr. sgr.

68—74 62 53—57
62—67 60 48—50
46—47 43 41—42
35—33 33 30—31
23-24 22 20 — 21
56—63 62 46—50

80 75 71
75 72 68
64 60 56

CENY TARGOWE

I'srs gbhiy w Be
Sail 8 września.

(%!

4%

Paptery pís-sísk»-

P&żyea. dołffow, 
dito rząd.. . . 
dito 1859 
«Sto 1856 
dito 1858 
dito prem. 1855

Obligi długu skarb 
dito Maraka. . . 
dato dito

Listy zast. Marah, 
dito Pras Wsteb. 
dito Pomor.. . . 
dito dito . . 
dito W. Ks. Pozn 
dtto dito (nowsi 
dito dito (nowe) 
dito Sslągkfe .... 
dito gwar. B., . . . 
dito Prus Zach. .

Listy rent. Marek, 
dito Pomor.. . . . 
dito W. Ks, Poza, 
dito Pr. Wsch.i Zeh. 
dito Nadreńshh» , 
dito Saskie .... 
dito Szląakie . . . 
Paslwy zsmsiwBs.

Austo. ssaetafi. . . . 
dito Pożycz, narad 
dito Obhgi 250 fi. 

Rosy. 5 poźy. Stiegl 
dito 6 poty. Stiegl. 
dito poźy. nagiej,

¡Polak, obliga skarb 
dito Cert. A. 300 z 
dito dito B. 200 s 
dito Lis. z.n.wRS 
dito Ob.cstk.599zł

„ „.¡śicdsa* 
Srydryehsdory . 
Łąjdory. ..... 
Złota rant cel. . 
Srebra dito. . 
Saskie bil. kas , 
Niem. banka. . . . 
dito płat, w IJpskn 

Austr. bankn. . . 
Polskie bil. bank,. 
Disk. bank, od weali

dano.
pła
cono. s4-

dano.
83%
92%

pía-
cono.

91%
82%

Akeya fesUi iiłassęsh.
86%' Berlish-Anhalt.. , . , 
84’/, BerBń.-Hamb, .... 
—- :BerL-Poczd.-Ma«d. , 
81 % BerL-Szczeciń , . . 
91’/8IWrocł.-Freib. . . , . 
92’/b dito najnow. . 
PfltyĄSrseg-Nistkie. . . , . 

Kisźło-Bogumin . . . 
dito pierwot. .
dito dito . . 

Dolno-Szl.-March.. . 
Dolno-Ssd. kol. pob.

dito pierwot. . 
Półn, i i-yd.-Wilh. . 
Gómo-Szl, A ¡ C . .

dito Lit. B. , 
Opol-Tajnowie. . . . 
Slarogr.-Posn.

92%
91%

100 
i 107 
(108’%

4 109
4

4
4
4
4
4

4 91

106

21 % 
86% 
87%

113% 
108’% 
454 
29 20 
09% 

99%

88
4%

Akcja bsukaw« 1 fcadyt- 
Beri. Stów. kas.. . . 
BerL Tow. hand. . . 
Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział konam. 
Gota, bank pryw.. . 
Hanow. dito ..... 
Królew. dito .... 
Lipsk. Stow. kred. . 
Magd, bank pryw. . 
Pomor. bank rycer. . 
Pozn. bank prow. . . 
Prask, udz/bank. . 
Saląak. Stow. bank. .

Ak«ye pmmysiswe. 
Beri. fabr. kol. żel, . 
Minerwy Szląski^ . 
Concordia
Magd, ag-sek, oga.

OMiggiy» spraw«» 
pisrwsEeńriws, 

Beri.-Anhalt. . . . 
dito ........

Beri.-Hamh. ....
dito U Em. . . . 

Beri.-Pecz.-Mag. A 
dito Lit. C , . . 
dito Lit. D . , . 

Beri.-Szczędź. . 
dito H Em. . 

Koźio-Bogumin, , 
dito IH Em. . . 

t i. Dolno - SźL -March.
1 dito koawen. . . ,

- dito m ser.
3 dito IV ser.

103
121
99%
85’/,

39

fezSebi w Poznaniu.”

%
á«-

d»ao.

dnia 9 wrześnit

w mieście Poznaniu. od do
tal />'■ tal |sg. iŁ

Pszenicy pięknejj szfl. 16 gra. 2 2 6 ~~2“7
, średniój „ . . . 1 22 6 2 - L
„ ordynar. , . . . 1 12 6 1 17 t

Zyta ciężkiego „ . . 1 10 — 1 12
„ lżejszego „ . . . 1 7 6 1 S

Jęczmienia dużego . 1 10 1 12
„ małego „ . . . — - — -

Owsa — 21 - __ 22 f
Grochu do gotow. „ . . . — — —

„ na paszę «... — — — — —
Rzepiu zimowego „ . . . __ — — — —
Rzepiku zimowego „ . . . — — — __ —
Rzepiu latowego „ . . . 2 - — 2 2 (
Rzepiku latowego „ . . . — — — —
Tatarki ....... 1 7 6 1 10
Kartofli . . . n — 16 — 17 i
Masła, gara............................... 2 5 — 2 15
Koniczyny czerw. .... — — __ __
Koniczyny białój „ . . . — — _ — _
Siana, cent................................. __ __ __
Słomy, ....... __ __ _ __ __
Oleju cent............................ __ __ _ __ __ _
Spirytusu (beczka 120 kw.)

80% Trał............................... 18 25 — 19 15

pła
cono.

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

4%
4

5 
5 
4 
4

4

T-

4%
4%
4%
4
4

4
4
5

118

77%

79

76%

81
39

96%

97

79

95%
74%
91%
80 
64

82
73

133

Półn.-Fryd. -WÜE7 
Gém.-Szl. Lit A . 
dito Lit. B. . . . 
dito Lit. D . . . 
dito Lit. E . . . 
dito Lit. P . . . 

Starog.-Poznań,. . 
dito II Em,

4%
4

7-
4%

4
4’/,

99

77%
83
73
88%

Kurs giełdy w Wrocławiu
dnia 8 września.

Papiery i piesiądsis
Dukaty............. ... . ,
Frydrychsdory . . .
Luidory .......
Polskie bił, bank.. .
Austr. banknoty . .
Nowa Waluta Austr.
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań. List Zast 

dito nowe . . .

91%

102%

89%
97%

97%
82%

101 %!

dito nowe . . . 
dito Listy Resit 

Szląskie Listy

4
4

3%
4

93%

109
88%

84%'u

Akeye Ssiąskicb Ł»!e! 
Sslasnyck

Freiburg
dito now. Emis. 4

4
4%
4
4
4
4

3%
3%

4
3%
?

4
4%

dito obl.zpraw.pierw, 
dito ........

Głóg. Sagan...............
Brzeg. Niskie ....
Dołn. Szi, March.. . 

dito z pr. pierw.
Górno-Ssl. Lit. A. i C. 

dito Lit B. . 
dito obi. pr. p
dito .............
dito .....

Opól. Tarnów..
Koźlo-Bogumin 

dito obi. z praw pier. 
Kurs stow. kup. w

dnia 9 września

112%

82%
73'/,
88%
37%
39%

Prask, obi. skarb, 
ditopoży. skarb. . 
dito dito 
dito poźy. r. 1858

Pozn. List Zast. . . 
dito nowe .... 
dito nowe ....

Szl. List Zast . . .
Zach. Prask...............
Polskie.................
Pozn. List. Rent. . 
dito obl.miejskH.Em 
dito obi. prow.. . . 
dito aks. bank. prow. 
Star.Pozn. ak. kol, żel. 
Górno-Szl. dito A.
„ obl.z praw.pierwJE 

Polskie banknoty . . 
N ąjnowsza poż.pruska

99
87

83'/,

98%
115
99%
87’1
86%

3%
4

4%

3%
3:/8

4
4
5

87
90%

85%,
94%
94%

Zast.
nowe Lit. A, 
nowe .... 
Lit B. /. . . 
Lit. C.' . . . 
Listy Rent 
Oblig. prow: 
Listy Zast.. 
sów.1 Erais. 

— Oblig. skarb. 
do.oblczq»tk,&500zł. 
Anstr. pożycz, naród. 
Minerwy sieve . . . 
Ssląski bank’ .... 

dito tow. assek.ogn.

Sito
dito
dito
dito
dito
dito

Polskie
dito
dito

3%
4
44

3%
4

4%
4
4
4
4
5 
5 
4 
4

91%

86%

ee«/,,

76%

94%

97

86V-
89’/.

73

Redaktor odpowiedzialnyXbÍmE YagieEtó’w Poznaniu,

87%
103
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